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'Rcecrypospolitój, 
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a A 
DziewNrk wychodzi codzień rano wyjąwszy poniedziałki i dni 


świętach. 


DoDbATEK MIESIĘCZNY wychodzi w ostatnim dniem każdego miesiąc. 


PRZEDPŁATA NA DZIENNIK „CzAs“ 


Kraków 24 kwietnia. 
Ważne, jeden po drugim wypadki zaszły 
temi dniami w państwie austryackićm. Pier- 


ZEE ZIE ZEREM TE TOZEZZZZZZZEZZZZZZZŻ ZZOZ ZZA k 
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Kraków 25 Kwietnia — Sroda. 


następujące! po 


iœ Krakowie: w Państwie Austryackiem (poesta) 
a I wk wrr eh” rta. 20 rocznie. 3903 270, 262 zła 24 
półrocznie 10 półrocznie „0... 5 12 
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PRZEDPŁATA NA DZIENNIE „CZAS“ z DODATKIEM, 

w Krakowie: | w Państwie Austryackiem (pocztą) 
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Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach 


OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą: 

Od wiersza” drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po 3?/, 
centów. Do każdego inseratu załączcne być winno 80 centów na opłatę stę- 
plową za każdorazowe umieszczenie. 

Lısry z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franke 
do Bióra Ekspedycyi „Czasu“. 

Lisry reklamacyjne nieopieczętowane nieulegają frankowaniu. 

LisTY niefsankowane nie przyjmują się. i 

RęKorisma nadesłane Redakcyi nie zwracają się. 


ES" Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów. 


r + AA femilii % ë 

niespodziewane, Ż się Z i n'kt wiespostrzeg?, 
aż w stanowczéj chwil’. B:ron. Brust był wczo- 
rkj vicczorem w teatrze włoskim i szedł aż na 


Wieden piesro Z konsyliarzem G-bbi i Hr. Giorgi 


wszym z nich jest zmiana w Węgrzech, |z qyplomasyi sustry:ckićj. Był wesół i rozmawiał 


którćj najwybitniejszą cechą złączenie na- |z r 


powrót w jeden organizm rządowy rozdzie- 
lonych administracyjnie części kraju, tudzież: 
zapowiedź reprezentacyi krajowćj; drugim 
zaś z pomienionych wypadków jest nagła 


śmierć ministra skarbu. Co do Węgier, 0- |bakn 


cenienie zapowiedzianych pismem cesarskićm 
z dnia 19 b. m. przemian, nastąpić dopióro 


może po rozwinięciu zasad tam wytkniętych; „oj S 


co się zaś tyczy Śmierci bar. Brucka, urzę” 
dowanie jego i system skarbowy, tak SĄ SCi- 


mi o sprawach publicznych. Dziś rano jadł 
śriadanie jsk zwykle i potóm pracował w swym 
gabicecie, gdzie go ton smutny gpotkrł wypadek. 
Następóą tymczasowym barona Brucks, misno- 
wanym został radzca etanu p. Plener. 
Pajiegy ra giełdzie poszły na dół, nawet Nord- 
prawie o 1 złr. na skcyi. 


Poznań 20 kwietnia. 
"a tówarzystw kredytowych Księstwa na- 
o dotąd w Izbach berlińskich załatwiona nie 
została, nawet rezultat obrad komisyi Izby niższej 
dotąd nie wiadomy, Tymcząsem kwestya ta żywo- 


śle związane. z przebiegiem. całćj wewnę- |tua dli naszego kraju, zajmuje wiele uwagę pu- 


trznój i zewnętrznćj polityki państwa i 
z dziejami nawet lat ostatnich, iż dziś ani 
podobna wykazać, jaki ten minister miał 
wpływ osobisty na obecne położenie, ani też 
nie można odrębnie rozbierać historyi 


czności, które razem się schodziły z jego 
działalnością , i bądź ją wspierały, bądź te 
stawały się dla nićj trudnościami. 


I'w naszych również. stosunkach prowin- |tę wielką ma ważność, że znów” oboe pióro tn 


cyonalnych i miejscowych zaszły” zmiany 
osób, zbyt ważne, abyśmy je milczeniem 
pominąć mogli. Dyrektor policyi w Krako- 
wie. p. Neusser. zamianowany został nacze|- 
nikiem obwodu lwowskiego, a w miejsce je- 
go przeznaczony p. Mrawinczyc. P. 


ser przez długie lata urzędowania swego, 


przetrwawszy zmiany i osób i systemów | godątów na landratów, które to prawo w r. 1833 


rządowych, obeznany „dokładnie z ludźmi i 
stosunkami, umiał zjednać sobie u mieszkań- 
ców poważanie i szacunek osobisty, jakie 
na stanowisku jego uważane być mogą zá 
dowód najwyższego uznania publicznego, 


jego ogólnem polu teoryi kredytu ziemskiego się roz- 
urzędowania nie zńając wszystkich okoli= |szer:a, druga niemieckiego autora, więcej z bie- 


ż|7808 Z prawnego stanowigke, z wielką ścisłością 


Neus- | niższej ważny dla nas wniosek, 0 przywrócenie 


i blczną jak tego równie dowodem wyjście dwóch 


broszur w tym przedmiocie w języku niemieckim 
bardzo ważnych i gruntownie rzecz obrabisjących, 
Pierwrzs jest piórs pana Koszutskiego sięga! one 
po za tiore towarzystw kredytowych i więcej na 


iącemi pytaniami towarzystw kredytowych zwią- 


stan rzeczy wyjaśnia, surowej krytyce statut no- 
wego stowarzyszenia poddaje, a przedewszystkiem 


w Poznaniu przemawia za interesami i prawami 
naszemi zgodnie ze zdaniem opinii kreju, a nie 
wedlug: niechęci zieprzychylnych wpływów, czego. 
się zawsze spodziewamy, gdy się pojawi pismo 
jakie przez obcego spisane o rtosunkach naszych. 

W Berlinie poseł Potworowski wniósł do Izby: 


prawa Btsmom powiatowym, tak jak je posiadają 
w innych prowinoyach monarchii, wybierania kan- 


odjętem nam zostsło. Nowy projekt rządowy do 
lib wniesiony © reprezentacyi powistowej, nie 
mógł posłów Księstwa od kroku tego wstrzymać, 
projekt ten bowiem nieomylnie przez Izbę pior- 
wsią cdrzuconym będzie. W ogóle posłowie 
z Księstwa spokojną, wytrwałą i gruntowną ros- 


a oraz jako zadanie nader trudae w ODEC |wjjali czynność oksło dobra naszego Księstwa; 
ścisłego pełnienia obowiązków jego urzędu. | czkolsisk trudno się ładz'ć, że wielkie stąd osią- 


paz UN WNEWNOGGNE ROWE CEA 
Kkorespondencya Czasu. 


| Wiedeń 23 kwietnia. 


[) Wisdomość /belesna gi 
dzie i zajmuje wyłącznie orłą pu er 
Bruck minister finansów tknięty z08t2 
apopleksyą. N. Pan przysłał mu 
zwyczajnego swego lekarza Dra 
szozenio krwi zostało odwleczoróm, 
z wkm lekarzami. oe tój paca A 
dniu) chory nie stracił przytomnoś- y $ 
Kika ipee pidin a), Bred Zoiówź godzinami pu- 
recz no mu krew. Uderznnis 


telog: © śmierci bar. 


- *) Donieśliśmy już wczoraj w depeszy (Red. 3) 


Brucka. 


CZĘŚĆ LITRRACKO-ARTYSTYCZNA. 


WYSTAWA OBRAZÓW 
W KRAKOWIE. 


Trzymaj jerwsze miej+6» na tegorocznćj WY” 
irae ws mesaprzeczenie obraz pędzla Leopot- 
da Löf t:k ze względu na wybór przedmiotu 
jak wykonania, niezostawiającego prawie nio do ży” 
czenie. Jest to historyczna kompozycya średniego 
rozmiaru, mogąos więcój j:szcze zysksć, gdyb7, 
dziś wielsićj miary obrazy były w modzie, czyli 
żeby były pałace coby je mogły pomieścić, i mi- 
łośnicy sztuki, ooby je kupować chcieli. Przed- 
stawia on ostatnie chwile Stef.ns Czarnieczie- 
go. Drogie to imie w. dziejach naszych wią” 
że się z wspomnieniami największych utrapień 
a razem największych tryamiów 


odniesionych nad kilkorakim nieprzyjaciel, któ- 


remu podołała w setnych walkach od Baltyku do |87 


Dniepra szabla niespracowanego rycerza. 

Ar od lat dwóch czy, trzech, z potocznych 
obcego domowego ży0'% przedmiotów, przeszedł 
do swojskich, rodrinnych, i podniósł je do histo- 
rycznego mnie wy 1 ROŚCI jego: 
Powrót z. wiedeńskiój W odzinę na gru- 
ZAŚ przez Tatarów zagrody. Były to 
kompozycye przygotowujące niejako, usposabia- 


gną rezultaty; zas sze jednak moralne przekonanie 
zostaje, do obowiązek spełniony. Myślę, że na 
przyszł.ść luby powianyby dla spraw Księstwa 
wybrać zaraz przy otwarciu komisyę ad/ho0 tak 
jak je do: wielu spraw innych każdej sesyi wybie- 


rozbiegła się na gieł- | rają. S sozególne położenie nasze wymaga tego, 
zność. : Baron | aby członkowie Izb doszli powoli do tego prze- 
rano 0 L1ćj | konania, skoro Vincke chcisł odesłać wniosek p. 
natychmiast nad- | Qieszko sskiego do komisyi trudniącej się wnio- 
Seeburgera. Pu-|skami nosłów naszych w stosuuk„ch kredytowych, 
do : narady | a to dla tej jedynie przyczyny, Ż8 ć 
(g. 3 po Pelu- |stwa sę zajmuję, Kicdy tą rezą Gejm się Skończy, 
Gi misł chwl| nikt mia przewiduje, tylo jest pewnego 1 jut wi- 


interesami Księ. 


docznego, żę mało będzie takich Spraw, na które 


tak był? nagłe i | obie Izby się zgodzą. 


9 do zmisny u nas naczelnego prózess, ta na- 
stąpi niezawodnie, jeżeli nie z i'nej przyczyny, to 


z tej, ż. p. Puitkammer z powodu Zdrowia wżąden | żyć wreszcie i na to nsleży, 


jące do dzieł w czysto historjcznym kiezunku: 
Postęp, pełen głębokiego rozmysłu i konsekwen- 
oyi; obiecujący bsrdzo wiele; gdyż W Sceny z hi- 
story! tak osęsto ogchle, szty nie, że tak po- 
siom, oficyzlaym oddawane stylem, wniesie to 


uozuoie, tę swobodę, jaks właści 4 bywa rodza- 


jowi z żysią petosznego, familijnego, gdzie wazy. 
stko jest jakby u e Nadsó zaś historycznym 
figutom wyraz swobody i prawdy, Zrobić je nie 
aktorami głośnój teatralnój sceny; !6cz ludźmi 
w ZWycZ*jnym gobie charakterze 1 żywiole, będzie 
złaśnie tém, oo może najs Inićj poryw'Ć! Wzruszać. 
Ztąd >okujęmy wielką przyszłość Loefflsrowi, jako 
małar:owi histryoznemu, bo z ksżdym rokiem 
składa jawne dowody mężniejącego talentu, zęspo- 
lania się z dziejami narodu, przejęcia 8/8 1980 du- 
chem — a jężeli nieposiadł jeszcze wszysikich tą. 
jemnie, jeżeli zątrąca tui owdzie dawnym kierqn- 
kiem i Bawyknieniem, jeżeli w twarzach Jego osób 
„iezawsze przemawia wyraz duszy Slow isóskićj, 
nie fẹ to niego zbyt wysoko wi3:300 wino- 
ona, aby ich dosięgnąć niemógł. Śmierć Ozar- 
nieckiego, to jakby odpowiedź i zapowiedź — kto 
się ma 606 podobnego zdobył, wszystkiego PO nim 
spodziować się można. | 

Zstizymsjmy się na chwilę przed tém płótném i 
rozbierzmy, jak się z zadania wywiązał artysta, 
Przedmięt ten. wyraźnemi ryśami podany w hi- 
storji, był już przez Sushodolskiego traktowazy, 
lecz w sp08Ób, ka nam nić więcój niemówił, jak 


gposób dalej urzędować nie może, Takie jest zda- 
ue osób nsjlepiej zami rmowanych, 

Arcybiskup wydał ważny ckólnik polsoający, 
„by dla dobra chrześciaństwa na pilviej mieli pis- 
czy wybory mag ftratów, do których w ostatnich 
czasach ogromu liozb x żydów się dostała, W ko- 
respondsncysch Gazety Codziennej warszawskiej, 
błędne spotykamy wiadomości c Księstwie stąd 
datowane o stoeunksch prywatnych, a które otę- 
stokroć zupełnie 84 ędne; wjednym zaś zlistów 
rzymskich do tejże gazety wymieniono nazwiska 
korespondentów pism poznańskich, są .tem nazwi- 
ska osób, które nigdy korespondencyami podo- 
bnemi się nie trudniły, jak to rzeczone pisma pro- 
stują. Oględność zwłaszoza w takich przypadksch 
winna byś ścślo przestrzeganą. 


Wrocław 22 kwietnia. 

t Na piątkowem posiedzeniu Izby poselskiej 
przyszedł do dyskusy! wspomniany już w innej 
korespondencyi wniossk Vinckego w sprawie hes- 
sen-kasgelskiej. (Sejm pruski rzadko zsjmujo się 
wprost kwestyami polityki zagranicznej. Jeżeli ob- 
rady takie mają miejsce, przyczepione 84 zwykle 
do obrad nad innym przedmiotem, pospolicie do 
obrad nad badżetem ministerstwa spraw zagrani- 
oznych. Dorywoze te obzady ograniczają się do 
ogólnego spraw zagranicznych przeglądu, w roz- 
bióć kwestyj specyalnych, będących właśńie w bie- 
gu, mało albo woale sę nie wdają. Do akt mini- 
sterstwa spraw zagranicznych Izby dotąd najmniej 
mają p:zystępu. Jest to wydzieł najwyższ:j wła- 
dzy i właściwego ministre, wreszcię w naglących 
razach i rudy ministrów. Stan ten, vłaśsiwy rzą- 
dom absolutnym, przejęty z przeszłości i utrzy- 
msny dotąd jako odpowiedni zka roz- 
wojowi, fenne im składowi, politycznemu po- 


łożeniu i powołaniu państwa, nie bardro przypa- 


da, przynajmniej wędle pojęć angielskich, do na- 
tury i form rządu konstytucyjnego i parlamentar- 
nego postępowania. W konstytucyjnych Prusiech 
prawem i prawidłem dotąd jest, że król i panuje 
i rządzi. Odpowiedzialność ministrów jest dotych- 
czas tylko nomin*lną, i wiele jeszcze Czasu upły- 
nie, zanim się stanie rzeczywistą. Z utrzymywanej 
niensruszonie przez przeszły rząd prerogatywy 
korony, obeony rząd zrobił juž w mowie trono- 
wej stjmowi pewną koncesyą, „dotykając w niej 
szczegółowo, więcej niż się to dawniej działo, i 
spraw polityki zagranicznej. Izby, w należytem 
snać ocenieniu delikatnego politycznego położenia 
Prus, wuszanowaniu prerogatywy korony i wzau- 
fanin piłożonem w obeonym gabinecie, nie korzy- 
stały dotąd zkoncesyj, i mimo niecierpliwienia się 
liberalsej prasy, nie skłoniły się ani do wystóso- 


wania adresu w odpowiedzi na mówę tronową, ani 


do podniesienix w nsjniewinniejszej formię jskiej- 
kolwiek kwestyi zliczby spraw zsgranicznych, naj- 
bliżej krj cały obchodzących. Nawet wspomnizny 
wniosek Vinokego nie jest domeganiem się rachun- 
ku z postępowania rządu w dotyczącej kwestyj, 
l:oz pochwalnem uznaniem przez Izbę tego postę- 
powania i wezwsniem do pozostania i wytrwania 
na tej drodze. Jest to po prostu dobrowolne wo- 


tum zeufania, dsne rządowi przez reprezentacyą 


kraju ku moralnemu poparciu jego usiłowań. Zwa- 
że ks estya roztrząsa- 


ns, lubo włeściwym trybunsłem jej jest Bundestag, 
wchodzi pod pewnym względem w program po- 
lityki wewnętrznej ozłonków Jego, była też już 
w kilku sejmach niemieckich przedmiotem ich ob- 
rad. Uchwała ich nie obowięzuje wprawdzie w ni- 
czem Bundestagu; wyrzeczona jednak przez nią 
opinia ma zawsze nie małe, jeżeli nie polityczne, 
to moralne znaczenie. Gubinetowi pruskiemu, któ- 
ry politykę swą wiąże ściśle z niemiecką, uchwała 
tak bezwzględnego i dobrowolnego zaufsnia mu- 
stała być tem pożądańszą, że Prusy, jak wiadomo, 
w rzeczonej kwestyi pozostały w uchwale Bundes- 
tagu z dnia 24 marca w mniejszości. — , 

Nie wchodzę wnowe przedstawienie tej sprawy, 
która czytelnikom Czasu zapewne już dostatecznie 
jest znans. Nie podaję zatem i treści dwudniowych 
obrsd, które, pełne patryotycznych uczuć, myśli 
i dążności, głośno dziś objawiazych przez rząd, 
Izby i organa liberalnej prasy we wszystkich spra- 
wach dotyczących Niemiec całych, ku rozjaśnienia 
stanu rzeczy nio nowego nie dorzuciły. Dziennik 
wasz poprzestać może na przytoczeniu głosu mi- 
nistra spraw zagranicznych, barona Schlenitza. 
Jest w nim skreślony niejako program polityki 
pruskiej w Niemczech, program będący jakoby 
aktem oskarżenia polityki poprzedniego gabinetu. 
Dziwiono się, że pan Manteuffel, były minister 
spraw zagranicznych, który jest członkiem Izby, 
mie stawił się w miejsou walki, sby podnieść rzu- 
ooną sobie rękawicę, i bronić swego honoru. Czy 
i wtym ratie trzymał się zasady, jak w Ołomuń- 
cu i w Dreznie i w restaurowenym Bundestagu: 
że silaemu przystoi cofuąć się dwa kroki w tył? 
Wszakże dziwienie się to nie jest uzasadnione. 
Pan Manteuffel był narzędziem, ale nie udzielnym 
ministrem, nie jest za to co się stało odpowie- 
dzialnym, i gdyby się bronił, odałoniłby koronę, 
bronić się zatem nie może i nie powinien — ohy- 
bA tiia to w wydanych po śmierci pamiętni- 

ach. 

Wniosek Vinokego przyjęty został w imiennem 
głosowaniu większościę 207 głosów przeciwko 68 
(z fsodslnej i katolickiej frakcyi, winszuję tego 
aliansu); 19 głosów wstrzymało rię od głosowa- 
nia. Były to głosy posłów polekich, którzy przed 
rozpoczęciem gaj AR- i przez usta Marcellego Żół- 
towskiego oświadczyli: że uznając słuszność po- 
stępowania rządu, i ciesząc się z dźwigania się 
wszelkiej narodowości, nie mogą mimo to wziąść 
udziału asi w dyskusyi ani w głosowaniu, bo są 
posłami z kraju, który do Związku niemieckiego 
nie należy. Oświadczenie to uszanowano, bo n 
wziętego stanowiska tego nie zaczepił, _ 

Przyjazd króla saskiego do Berlina miał mieć 
i oel polityczny: zbliżenie do siebie Prus i Au- 
stryj. Potwierdza się wiadomość o powołaniu p. 
Bonizza. na miejsce naczelnego prezesa, p. Puttka- 
mera, w Księstwie. Był on już raz na tej samej 
posadzie. Kreuzześlung upiera się przy twierdzeniu, 
że minister sprawiedliwości, pan Simson, wystąpi 
niezadługo z gabinetu. 


á 16 kwietnia. 
B. Znowu wyszła na widok publiczny jedną 
z tych broszur które zajęcie powszechne wzbu- 
dzają. Nosi tytuł ła Coalition. Giełda się nią za- 
tewcżyła. Rząd uznał za stósowne wyżuć się do- 


p w 


to co nspissł biograf Czarni:okiego Krajewski. | Towarzysze bojów; 
Było to jakby objaśnienie obretkiem tekstu, i nio| wracają głowy, j 
więcćj. I Loeffler również pozostał wiernym hi- |tych uroczystą chwilą. 
story czne podaniu, lecz jak je uobecnił, jak o- | nie klęszy X. 
za zn umie- | boku stoi kielich, o! 
rejącym hetmanem mimowolnie ciśnie się do oka, |się już najważniejszy 


żywił, ile rzew:ego uczucia rozleł! £ 


domownicy, otaczają łoże, cd- 
akby się sromali łez wyciśnię- 
U nóg na pierwszym pla- 
Dąbrowski ku widzom plecami, na 
oleje ś4— dla wytłomaczenia, że 
odprawił — a nadeszła 


i radbyń uklękcąć przy jogo polowóm łożu, aby cię | godzina ostatnich z światem uścisków i pożegnań. 
tą prawiog uświęconą miłością ojczyzny pobło- | W głębi, w otwartych drzwiach aja się ja» 


gorławił. 


Złamany trudemi wojennemi wódz, każe się niecki zajęty ulubic 
aby wypocząć i no- |wet ma nich uwagi, równie jak wazysc 


wieść rod domową strzechę, 
wych sił nabrać. W drodze, około Dubna, we wsi 
Sokołówce zaniemógłsry nagle, zostaje złożony 
w chacie wieśniączej, gdzie go opatrzył 4ś, Sakra- 


meutami X. Dąbrowski S. J. który z nim dzielił | ry» dymay— zupełnie jak kiedy z 

Bogu bohater- | do ch 
skiego ducha w r. 1665. Przed śmiercią żądał o- |prz* r y 
raz jaszoze ulubionego Wierzcohowcą, na wyka, i szczupła ilość światła znajdującego się we- 


wyprawę do Danii; poczem oddał 


baczyć 1 2 
ych tyle bitew wygrał; przed śmierjją również 
przyszła i deputacya od króla isejmu ofiarować mu 
buławę polną — tę spóźnionę nagrodę. r 

Oto trató obrazu. Dwie ako7e: pożegnsnie z u- 
lubionym koniem, i ukazująca SI We drzwiach 
putacya . niosąca 
scenie, nierozdzielając interesu: 
świecenej chaty Spoczywa . 


głębi słabo o- 


łaskać przyprowadzonego mu konia, którego me- 
piatat Hingi si irozwarte nozdrze, wietrzą 
unoszącą się śmierć nad gtOWò ukochanego pana... 


wog ch de- | jakie oblewa osobę 
buławę — zlewają się w jednej |rzy chcieliby dla 


zarniecki; z wysile- | szuka. Artyst 
niem widać, dźwignął się wezgłowia, nby ręką po- |się do pospolitego sposobu. 


lonym rumskiem, nieczwraca na- 
obecni. 
ko ironia 


dygnitarze niosący na poduszce buławę.... Czar- 


W obec majestatu śmierci, honory te to ty 
iy. Oto Jest cała scena obrazu. i 

Na pierwszy rzut oka ton jego wydsje się sza- 
dworu wejdziesz 
ity wieśniaczej i nierozeznajesz dobrze 
lotów — lecz po małej chwiliwzrok twój na- 


Wnątrz wystarcza ci, abyś każdy przedmiot ujrzał 
dokładniei w tonie barmoniującym z miejscowością. 

apewne wyobraził sobie artysta, że przez okopoone 
wąziutkie okienko chaty wpada to żywszę światło, 
umierającego wodzą, Niektó- 
większego efsktu, żeby to był 
gorętezy promień; lecz o efekt najłatwiej, kto go 
a nieszukał, a znslazł „ nieucieksją0 


Cudowna głowa Czarnieckiego przyjęła właśnie 
tę odpowiednią ilość światła, jaka e a była, 


aby niekontrastowala z cieniami spuszczającej się 
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Być stanowczo z wszelkićj ze wspomnionćm pismem 
styczności. Monitor umieścił zawiadomienie, które 
na wezy anie ministra spraw wewnętrznych wszy- 
stkie dzienniki powtórzyły, jest ono następującój 
treści: „Rząd niema Pawa porstezzmać publika- 
oyi broszury la Coalition, bezimiennie wydaréj, 
moża jednak poszukiwać sprawców popłochu gieł- 
dowego. Minister spraw wewnętrznych zarządził 
stósowne śledzt»o*. 

W skutku podobnego oświ:dczenią broszura do 
kategoryj prywatnych pomysłów została zal.czoną. 
Niewiadomo czy odgłos powszechny podobną kla- 
syfikacy ę zatwierdzi, 

* Pismo jest znamienicie wypracowane. Wykład 
rzeczy jasny, treściwy, „niepospolity. Tytuł wy- 
mowny. Po przeczytaniu dzieła ochota bierze 
dodać do niego następującą dedykacyę: „Meżom 
stanu Angli“. Gdyby domysły opinii publicznćj 
nie zostały osłabione , zaprzeczenie Monttora mo- 
żnaby również uważać jako pierwsze ostrzeżenie 
Anglii przesłane. 

Autor wychodząc z historycznego przekonania, 
ie wypadki nigdy tym samym trybem i w tój sa- 
mój formie nie powtarz»ją się, usiłuje dowieść 
niepodobieństwa i bezskuteczności koslicyi euro- 
pejskićj przeciw Francji. Swięte przymierze da- 
wno już nie „istnieje i na nowo zawiązać się nie 
ds. Obecny i przyszły interes mooarstw sprzymia- 
rzonych sprzeciwia się temu. Podstawa polityki 
europejskićj zupełnie od lat 50 zerwaną została. 
Koalicya ani moralnćj ani politycznój racyi nie 
posiade. Żadnemu z moosrstw europejskich kon- 
tynentalnych korzyści przysporzyć nie może. Je- 
dnój tylko Anglii byłaby na rękę, gdyby Anglis 
uparła się Przy samolubnćj i zazdrośnie tradyoyj- 
nój swojćj polityce. Przegląd szczegółowy poło- 
żenia i stosunków państw europejskich dowodzi, 
że zbliżenie się ich do Anglii i działanie z nią so- 
lidarne państw EO, Bo jest przeciwne 
interesowi szczegółu i nieupoważnione groźbą ze 
strony Francyi. Porównanie polityki pierwszego 
cesarstwa z obecnóm jest zupełnie to samo jakieś- 
my nieraz w tym piśmie mieli sposobność przed- 
stawić to jest wprost sobie przeciwne. 

Napoleon I podbijał, Napoleon III przyciąga. 
Oręż pierwszego rewolucyonizowzł, polityka dra- 
giego dąży do zniesienia powodów a At U- 
tworzenie na pograniozu Franoyi potężnych dziel- 
nio, nie jest bynajmniej przeciwne jój interesowi 
byle tylko posiadła naturalne swoje granice. Niem- 
cy zjednoczone i związkiem handlowym z Fran- 
cyą spojone, przychylniejszóm okiem będą widzia- 
ne niż kłopotliwe drobne państwa zawsze ulegające 
podszeptom bo słabe. Byle Francya od strony Renu 
tak była zapewnioną jak od strony Alp, przysta- 
nie na wszelkie przetworzenia i zlania się w całość. 

O i autor mówi tak jak temu lat 7 wy- 
raził się Cesarz Mikołaj z tą tylko różnicą, że 
chory już za konającego uznany, a puścizna wy- 
starczejąca na ułatwienie rozwiązania europejskich 
trudności obliczona. 

Anglia nie napadem wojennym, ale współza 
wodniotwem handlowym i przemysłowym zagro- 
żona. W systemacie autora broszury koalicya in- 
teresów Europy kontynentalnój przeciw monopo- 
lowi morskiemu i lądowemi kupozącćj Avglii jest 
naturalnym yć LĄ; boże wieku i czystym wynikiem 
postępu. Anglia musi zstąpić z wzniesienia przy- 
wileju do aera a stano równości prawa 
europejskiego ogólnego. Wymaga tego nie inte- 
res Francyi »le interes wszystkich mocarstw kon- 
tynentalnych. W Anglii broszura la Coalition spra- 
wi kolosalne wrażenie. Interpelacyom parlamen- 
tarskim bezskutecznie pojawiającym się, dobrze i 
stósownie odpowiedział autor bezimienny. 

Pomimo przekonania i dowodów usuwsjących 
podobieństwo koalicyi nieprzyjaznćj Francyi, au- 
tor nie pominął sposobności zwrócenia aka 
Przypadek gdyby takowa zbiegiem szczególnych 
okoliczności, wbrew natury rzeczy utworzyła się. 

ylicza pierwsze siły któremi Francya rozrządza, 
sześćkroć sto tysięcy armii regularnćj stoją w dru- 
gim rzędzie. Nietylko na bagnetach brd. Ari 
polega siłą na którą Cesarz może rachować. Hi- 


A 


CZAS z Środy 25 Kwietnia 1860. 


storyk narodowy (p. Thiers) przypomniał niedawno 
Francyi upokorzenie 1814 i 1815 r. Czterdzieści 
pięć lat pokoju usposobiło naród do ich uniknienia. 
W oałćj broszurze przebijają dwa zdania, dwa 
pewniki: 1) Koalicya jest nispodobna, niemożliwa, 
2) kcalicyg odepchnie Francya własną siłą nie szu- 
kając sztucznego ale naturalnego przymierza. 

Rozstrzelanie jenerała hiszpańskiego Ortegi jest 
jut niewątpliwe. Sądzę że po tym czynie nieste 7 
zbyt usprawiedliwionéj surowości, nastąpią ZWO 
nienia i ułaskawienia zgodne z uczuciem osobistóm 
królowój Izabelli. Wybuch karlistowski w Hiszpa- 
nii przypisują nie odosobnionemu wyskokowi . nie- 
cierpliwości stronniczćj , ale dobrze pojętemu i u- 
łoż ”nema planowi koaspiranyi, którćj centrum jest 
w Londynie. Mówią, że przed wybuchem książę 
Montemolin miał długę z lordem Palmerstonem 
naradę. 

W Syoylii na teraz wszystko skończone. Bio- 
rą0 średnio proporoyonalnie, między najżyczliw- 
szemi i najnieprzychylniejszemi don'esieniami mię- 
dzy depeszą z Nespolu a z Turynu lub Genui, 
zawsze dojdzie się do rezultatu woela niekorzyst- 
nego na strorę rządową. Umysły sę widać wzbu- 
rzone a władzą musi się udka do nadzwyczaj- 
nych środków śizowości. Nie jest to Btau rokują- 
oy pokój na półwyspie, szczególnićj na przypa- 
dek wywołanych lub przypadkowych zetknień. 
Szwajcarya jast zagadką zdrowego rozsądku i bę- 
dzie przedmiotem ironii na przypadek jeżeli się 
to wszystko jak mniemają układami zakończy. 
Scwajcarya Się burzy, utbraja, meetynguje. Idzie 
jéj o neutralność zustrzeżoną przez sąsiada nie 
groźliwćj potęgi, a przelavą na mocarza zdolnego 
pootł>nęć ten maleńki kraj wzorowego pożycia, 
ale śmiesznćj wyobraźni, Ces:rz Napolon III 
skłonn j st zrobić koncosye nawet większe niż je 
związek konf'deracyjny posiadał, mając Piemont 
za sąsiada. Nie zadowalnia to trwożliwych mio- 
szk: ńoów oprodu europejskiego; 0ze oś więoój: iş- 
daję. „lls wauront rien du tout“ mówił miesięcy 
temu kilka książę Napoleor. Nie "beda nio mieli 
prócz tego 00 im traktat 1815 zapswnił, pomimo 
że sir R. Peel przepędził w Szwajcaryi wielkano- 
one ferye; pomimo, że z Londynu nie brakuje im 
zachęty i doradzców dla utrzymania w uperze i 
złudzeniu. Z «owu wieść się rozeszła o konferencyi 
a nawet kongresie w oslu załatwienia tój sprawy. 
Już nawet wskazują miejsce jedni w Brukeelli 
drudzy w Paryżu. Z» Bruks:llą obstają Anglia, 
Paryż doradza Turcya poparta przez Rosyą. Ro- 
sya przysłała odpowiedź przysnającą ełuszność 
reklrmacyi Szwsjosryi, i zgadzającą się ażeby 
neutralność częśii Sabaudyi uznaną została przez 
moosrstwa które podpisały traktat 1815 roku. Pi- 
szą z Gonowy że marszałek Canrobert zwiedził 


w towarzystwie oficarów iniyniorpi fortacę Roussos 
na pograniczu kantonu Vaud położoną. 


Anuneksya Sabaudyi i Nicei zaraz po orzeczeniu 
się pierwszój z tych prowincyj przez głosowanie 
owszechne w przyszłą niedzielę, nieodzownie do- 
onang zostanie. Parlament włoski dopiero w pier- 
wszych dniach msja ma się zebrać. Potwierdzenie 
trastatu us stepujacego, te dwie prowinoye jest nie- 
wątpliwe. Nie będą więc czekać na tę przewidzianą 
formalność i mając już prawie jednomyślność Ni- 
oejszyków, otrzymamy bezwątpienia jednomyślne 
orzeczenie Sabaudozyków, przystąpią Francuzi 
w imieniu Cesarza do zajęcia posiadłości Frencji. 
kompanie panów wardyi wyprawione 
we wtorek o trzecićj po południu z "Paryża koleją 
lagdptaka, zaciągnęły kj w willi zamieszkałój 
ganas Cesarzową rosyjską matkę w Nicei, o go- 
inie lój we czwartek. Wiadomo, że Cesarzowa 
wybrała sama ten korpus dla dostarczenia jój 
warty honorowćj. W. Książę Mik. łaj rosyjski ba- 
wiący obecnie przy matoe, ma przybyć do Pary- 
ża z odwiedzinami do Cosarzą Francuzów. Cesarzo- 
wa matka uda się do Stuttgardu a zt:mtąd do 
wód w Ems. 
Od kilku dni mamy Ozas dżdżysty, śnieżny, zu- 
pełnie zimowy. 


NA, 


Kraków 24 kwietnia. Wspomnieliśmy przed 
kilku dniami z okoliczności listu z Biecza umie- 
szczonego w Wandererze i artykułów innych dzien- 
ników wiedeńskich, o okólniku niegdyś biskupa 
przemyskiego, a obecnie arcybiskupa lwowskiego, 
wydanym z powoda rozporządreń c. k. Minister- 
stwa spraw wewnętrznych, znoszących zakaz utrzy- 
mywania przez żydów słag, czeladzi i uczniów 
chrześcijańskich. Okólnik biskupi o którym mowa, 
wydany pod l. 2371 na dniu 20 stycznia, od 
Nocy dopiero z ambon głoszonym bywa. Dajemy 
89 tu w całości następnie, opuszczając przytoczo- 
ne na jego czele rozporządzenie rządowe, jako 
znane już czytelnikom naszym: 

„Udzielając wielebnomu duchowieństwu dyece- 
zyslaemu powyższe rozporządzenie rządowe, Stó- 
sowną być sądzimy, wskazać wam zarazem, jako 
sobie w tym względzie postąpić macie, by z je- 
dnój strony odpowiedzieć powołaniu swemu jako 
dusz pasterzy i zachować powagę ustaw ko ciel- 
nych, a z drugićj strony, by nieuhybić chrześci- 
ańskićj miłości bliźniego i winnemu dla władzy pań- 
stwa uszanowaniu. 

„Jedyne w historyi narodów zjawienie przed- 
stawiają nam żydzi, którzy rozproszeni po całym 
świecie i wszędzie wzgardzeni, tałając się jako Wy- 
gnalcy bez ojczy'ny, bez Świątyni, bez kapłanów 
i ofiary, mimo ucisku i srogich prześladowań prze- 
trwali wieków ośmnaście; a lubo rozprószeni mię- 
dzy wszystkie narody, przęcież z niemi nie zmie- 
szani, odrębny wszędzie stanowią naród najściślej 
z sobą zespolony: przez co spełniając na sobie prze- 
powiedzenia proroków i Chrystusa Pana, według 
których odrzuceni od Boga zostali za to, że od- 
rzucili Zbawiciela, ciągla dają świadectwo Boskićj 
prawdzie św. wiary naszćj. A ten smutny stan ich 
potrwa aż do skończenia Świata, gdzie i oni na- 
wrócą się do Chrystusa Pana. Utrzymuje ich Pan 
Bóg jako korzeń do ozdoby kwiatu, który wyszedł 
z narodu żydowskiego, „są oni — jak pisze Bernard 
św. — widome i żywe wierzchołki reprezentujące 
mękę Pańską, i dla tego rozprószeni są po- wszy- 
stkich krajach, i gdy sprawiedliwe za tak wielki 
grzech ponoszą ukaranie, świadkami są odkupie- 
nia naszego *. (Epist 363.) 

„Ale dając mimowolnie świadectwo św. wierze 
naszój, ciągle się jej sprzeciwiają. Lubo widocznie 
na nich cięży kara sprawiedliwości Boskićj, oni 
przecież dumni z pochodzenia swego, zawsze się 
jeszcze mają za naród wybrany od Boga, Bogu je- 
dynie miły, a pogardzają wszystkiemi innemi na- 
rodami jako nieczystemi; i ciągle wyglądając przyj- 
ścia Mesyasza, któryby ich wyswobodził z pod ja- 
rzma obcych narodów i wszystkie narody ich pa- 
nowaniu poddał, żyją ciągle w nienawiści przeciw 
Chrystna i jago wyznawcom, różnych do 
szkodzenia im zażywając sposobów. Nasz szczegól- 
nie kraj, do którego żydzi, po wszystkich innych 
krajach uciskani, ścigani i prześladowani, licznie 
przybyli, i gdzie gościnne znalazłszy przyjęcie i wię- 
ksze niż gdziekolwiek indzićj uzyskawszy swobody, 
w liczbę coraz większą wzrastali, nasz szczególnie 
kraj więcój od innych przez żydów ucierpiał. 

„Sami wielebni bracia! wraz z nami x boleścią 
serca ciągle ma to patrzyć musicie, jak żydzi sie- 
dzący po karczmach bałamucą lud nasz nieoświe- 
cony, jak psują jego moralność, wprawiają go do 
pijaństwa i próżniactwa, jak rujnują jego mienie, 
jego prace, jego zarobek. Złe to w nowszych cza- 
sach jeszcze bardzićj się wzmogło i coraz gorszemi 
grozi następnościami, szczególnie gdy żydzi korzy- 
stając z wyż wspomnionego rozporządzenia rządo- 
wego, chrześcian do bliższój społeczności z sobą 
wciągać, a przez to zgubny swój wpływ na nich 
rozszerzać nie zaniedbują. 

„Lecz co ustawa państwa pozwala żydom, to 
ustawy kościelne zabraniają chrześcianom. Nietajno 
wam, wielebni bracia! że kościół $w. chociaż z je- 
dnéj strony według nauki Chrystusa Pana wszy- 
stkich ludzi, więc i nieprzyjaciół św. wiary naszćj 
miłować przykazuje, to przecież z drugićj strony, 
by od wiernych Chrystusowych wszelkie niebez- 
pieczeństwo dla ich wiary i obyczajności z obco- 
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wania z niewiernymi wyniknąć mogące o ddalić, bliż- 
szej społeczności z niewiernymi, a szczególnia z ży- 
dami, chrześcianom zawsze zakazywał i zakazvje. 
Mianowicie zabrania żydom wszelkiego zwierzchni- 
ctwa nad chrześcianami („cum sit nimis absurdum, 
ut blasphemus Christi in Christianos vim potesta- 
tis exerceat“ Decret. Lib. V. tit. 6 cap. 16); chrze- 
ścianom zaś pod najcięższą karą, bo pod zagroże- 
niem klątwy zakazuje, by razem z żydami, jakby 
w jednój familii, niemieszkali („excommunicentur, 
qui cum eis (Judaeis) praesumpserint habitare* 1. 
c. cap. 5, „quoniam Jadaeoram mores et Nostri in 
nullo concordant, et ipsi de facili ob continuam 
conversationem et assiduam familiaritatem ad suam 
superstitionem et perfidiam simpliciam animes incli 


6- | narent“ l. c. cap. 8.); ażeby chrześcianie stałéj służby u- 


żydównie przyjmowali, a mamki chrześcijańskie żeb y 
dzieci żydowskich nie karmiły („Inhibemus distri- 
cte, me (Judaei) nutrices vel servientes habeant 
Christianos, ne filii liberae filiis famulentur ancillae, 
sed tanquam servi a Domino reprobati, in cujus 
mortem nequiter conjurarunt, se saltem per effec- 
tum operis recognoscant seryos illorum, quos Chri- 
sti mors liberos, et illos servos effecit“ |. c. cap. 
13.) Nie wzbroniony atoli chrześcianom dzienny za- 
robek u żydów, jako to: sierpem, kosą, siekierą, 
copami itp. Te ustawy kanoniczne na soborach pro- 
wincyoralnych Królestwa Polskiego, równie jak 
na synodach dyecezalnych częstokroć odnawiane 
i zaoostrzono; a lubo nie brakło przeciwnych nad- 
użyć, to przecież biskupi nad zachowaniem kościel- 
nych przepisów troskliwie zawsze czuwali, a win- 
nych do odpowiedzialności pociągali. 

Idąc w ślady ustawodawstwa kościelnego usta- 
wa cywilna także w cesarstwie austryackiem, pod 
karą wzbraniała żydom utrzymywania sług chrze- 
ściańskich lub chłopców termi ujących. Ta ustawa 
Państwa przez wyż przytoczone rozporządzenie rzą- 
dowe zniesiosą została. Z innego stanowiska wy- 
chodzi prawodawstwo Państwa, a zinnego pra ~o- 
dawstwo kościoła. Państwo mając poddanych ró- 
żnych religij, zewnętrzne stósunki wszystkich u- 
względnić stara się, kościół Chrystusów zaś w u- 
stanowieniach swoich zbawienie dusz naszych prze- 
dewszystkiem ma na względzie. Ustawa Państwa 
znosząc kary na żydów za utrzymywanie sług chrze - 
ściańskich lub chłopców terminujących ani chciała 
ani też mogła uwolnić sumienia Chrześcian od 
przestrzegania istniejących w tym względzie prze- 
pisów kościelnych: a kościół, nie poparty więcćj 
uchwałą Państwa, ze swój strony tem usilniój nad 
zachowaniem swych przykazań czuwać musi. Każ- 
den Chrześcianin, którenby się do stałój słażby u 
żyda zaciągnął, lub z żydami jakby w jednój fa- 
milii zamieszkiwał, i każda niewiasta chrześciań- 
ska, któraby swemi piersiami dziecko żydowskie 


karmiła , szczą się grzech kiego; a ktob 
opony ód kościoła jednak w tym grzechu l 


został, popadłby karze ustawami kanonicznemi za- 
grożonój. Daleko cięższego jeszcze grzechu dopu- 
ściliby się rodzice lub opiekanowie, którzyby się 
niewzdrygali, dzieci swoje na naukę lub na służbę 
dać do żyda. Takowi rodzice lub opiekunowie za- 
gubiliby duszę swych dzieci, zgubiliby też i własne 
dusze swoje. Bo czezóżby "się można spodzie wać 
po chłopcu lub dziewczynie, wychowujących się 
w domu żydowskim? Kto ich ponczy wiary Św. 
i wszczepi w ich serca miłość ku Chrystusowi Pa- 
nu? Kto ich poprowadzi drogą przykazań boskich, 
do dobrego zachęci a od złego oiciągnie? A cho- 
ciaż żydzi w takim razie i przez ustawę Państwa 
obowiązani są, takie dzieci polać do koscioła na 
naukę; to przecież trudno tego dokłądnie zawsze 
przypilnować: i cóżby nawet pomogła nauka w ko- 
ściele, jeżeli nie mają dobrego przykłądu i zachę- 
cenia do cnoty i pobożności W domu, owszem sły- 

szą bluźnierstwa, spostrzegają wzgardę i nienawiść 
ku Chrystusowi Panu i ŚW. religii jego? 

Ażeby zaś ciężkość Po wyższych grzechów tóm 
jawnićj rze i od ich popełnienia tem skatecznićj 
odstraszyć, rorgrzeszenie 0d tych grzechów wladzy 
naszćj biskupiój rorerwujemy, tak że żaden ka- 
płan — wyjąwszy ostatnią potrzebę, jaka jest w go- 
dzinę śmierci — nie będzie miał į a mocy TOZ- 


śmierci... Jakiż w tem obliczu majestat! w ustach 
rzewność, niebiańską spokojność w oku! zgadujesz 
wielkie Serce, które umiało kochać za życia, a mi- 
mo tego, niekrwąwi się, nie pęka — bo idzie ku 


większej jeszoze „piłości: do Boga!— Ta jedna gło- | 


wa, Sama wystarczyłaby ną arcydzieło; ona też 
jedna w całym obrazie najsilniej zajmuje, — wszy- 
stkie inne SZCZEBOY wą akcesoryami potrzebnemi 
do ómaozenis soeny, Skupienie interesu w je- 
den punkt poczytcję ko Najszczęśliwsze rozwiąza- 
nie zadania w każde ompozycyi; w tem leży naj- 
większe mre W tem dla Loeffiera tytuł 
prawdziwego kompozy tom." 

Ani koń, tak riebezpieCzny zwierg w każdym 
obrazie historycznym , 7 m Wydzierą bijede] 
do pierwszej roli — ani deputaoya, gi ten klęczą- 

ty Mak; sni crszak wojo W otaczających 
łoże hetmańskie — nio zgoła, pomimo żę każdy 
szczegół tak wykończony, tak sumienny, tak zaj- 
mujący, nio niepsuje ogólnej harmoni, nio głó- 

uwagi nierozdrabia— na jednym tylko Czar- 

im jak za żywota wszystka myśl Spoczywa, 

taki porywający prostotą uczucia, taki szozytny 
w majestacie śmieroi.... 

dziejach naszego malarstwa, podobnoć j jest 

to najznamienitszy i w wyższem znaczeniu history- 

ozny utWór. Bez zarumienienia się ry iad po- 


kazać go zagranicą, i niedziwionoby się, że u nas | dni 


d twardem niebem rodzą rie teleota, mogące | M 
z szozęśliwszemi krajami ka ia Rtv Bęza g 


Cyganie w Starym Sączu. 


gaństwa przerozmaito Coraz większego rozgłosu 
nabiorają po świecie. Do „piegi á skromnego i po- 
ardzanego (przynsjmnić Jw sj rzemiosła, 
ka się ludzie nie powołani do niega! Cygaństwo 
wohodzi w życie op apai W życie towarzyskie 
ludzi, którzy woale niezwyk aa się do wyrzut- 
ków plemienis indo - europejskiego, jakiemi są: 
Parys indyjscy, vulgo cyganie. szystkie gazety | w 
piszą otóm, nawet dyplomatyce niejędnój nadajgo 
dyplom honorowego mistrzostwa w tój gałęzi prze- 


mysłu. 
Aż oto! przed kilku tygodniami podozas kilku- 
nasto - pa srl mrozu i sławnych ponadpo- 
radowy. skich wichrów, w Starym nas 
gozu, za adentarzem świętego Rocha na dawnój 
swej ojczyznie, bo na przedmieściu Cyganowice | b 
zwanóm, gdyby z ziemi rosło pięć bradnych na- 
miotów, i koczująca To ina oygańską o kilku- 
dziesięciu głowach ludzkich i 16 koniach rozbiła 
kosz na grubym i zimnym śniegu. 
Nazajutrz wajda cygański z buławą, ną którój 
prócz ozbób srebrzystemi ćwiekami jasno wybite 
stało: Jerczolima! — zajechał przed tk, w to- 
warzystwie dwu drogich cyganów, i grzecznie, ukła- 
e a poważnie oddawszy uszanowanie aw erzch- 
, okazał urzędowe pisma wierrytelne, i po- 
świadozenia prywatne, prosząc, aby ima jako ko- 


tlarzom z rzemiosła nio był wzbronienym pobyt 


Mieszczanie i my! rezydencji starego miasta Sẹ- 


na śniegu w polach przedmiejskich. Przyczóm się | oza, ełysrąo poob chwały wyrobu, i widząc cyganów 
okazało, iż są z Węgier z Małego czyli Kisz- Wa awijajęcych i po 08; «morodnych e to ozy- 


rażdynu, gdzie wsj 
naczelnika oałćj y w swój wsi piastuje. 

Piemo, podpisy, pieczęcie były bez nagany; 
im pozwolono. 

Niebawem rozniosło się po naszym 
błogosławionój Kingi grodzie, że cyganie będą 
kol, kociołki i rądle naprawiać, dając zastawy 

ocia lub srebrze. Jakoż istotnie pojawił się 
nejprzód sam Janosz, wajda, w towarzystwie swo- 
go adjutanta przed klasztorem zakonnic, i okaza- 


wszy pisma pa żę jako człsk cywilizowany i |mi dzi 


do gmin lulzkich należący, oraz poświadczenia 
kotlarskie, prosił 0 robotę. Na wzniesione po- 
wątpiewanie względem pewności oddania, nieod- 
rzekł ani słowa, ale sięgnąwszy do kalety, wydo- 
był kilkanaście nowych złotych napoleondorów i 
kładąc na stół, p 
a jeżeli mało to drugie tyle złoży, 
Wystarogyło! więc bez trudności oddano mu do 
naprawy kotły, kociołki i rądle miedziane. 
a przykładem klasztoru poszło miasto, ea 
do naprawy kotły i rądle, A w zastaw brali pie- 
niądze złote francuskie i cesarskie dukaty i to 


wzwyż wartości a miedzi. Od roboty żył za 


żądali 3 fi. waluty starój (4 złp, 24 gr.) od fanta 
wiedeńskiego dodanój miedzi i odnosili niebawem 
robotę doskonale uskutecznioną. 


więc | mio, , którego 
spokojnym * Zastaliśoy pięć namiotów g 


ł, czy będzie dość na zastaw, | chy 


rzeczony poważny urząd | kosów węgierskich » tj bez siodła i uzdy, zdjęci 


ciekawością wyszliśmy oglądać to koozujące ple- 
mianem oszustów wszego jc zed o- 
rzezywAć ZWykli, 
ojedynozego zgrte- 
bnego o płótna» re do tak zwanój horaietyosno- 
ści ozyli niepo Puszczalności wiatru i deszozu naj- 
mniejszego oiła e_nierościło prawa. W każdym na- 
miocie mieściła się osobna pokrawna rodzina, w0- 


statni praojoieo Wszystkich z swemi nsjmłodsze- 


W każdym namiocie 
któróm sa międź, 
jeść gotowal i. 


było ognisko Cao -r4 przy 
a obok drugie małe, 
d Ognisko kotlarskie med leca 

miechy do rzędu oylindrowych należące, które o- 
kazywsły, no płaściwo pierwiastkowe ludzkości mie- 

na z yé oylindrowemi. Ognisko to, był to 
mały dołe Wygrzebany, nad którym leżały dwie 
rurki, Wpuszozone i wlepione w dwie grube rury 
oari których drugio końce były obwięzacio 
py’ kie airy psiéj, kosmatój ozyli włosatój, pod- 
ozas br Y cala skóra pozaszywana, ogonem do 
wrze oons, tworzyła miech, a ogon skóry sła- 
rękojeść do trzymania dymająo. 


(Dokończenie nastąpi.) 


ana a CE rockowa 


grzeszenia od nich, chybaby miał szczególne po- 
zwolenie absolvendi a casibus reservatis. - 

Uwzględniając jednak zaszłe stósunki, jeżeliby 
kto przed ogłoszeniem niniejszego rozporządzenia 
naszego zawarł kontrakt służby w obec prawa 
cywilnego obowiązujący, by takiego nie wystawić 
na przykre następności z niedotrzymania kontraktu, 
ograniczamy rezerwat na- przypadki, któreby się po 
ogłoszeniu niniejszego rozporządzenia wydarzyć mo- 
gły, zaś co do zawartych już umów na ten wypa- 
dek, jeżeliby kto i po ukończeniu zawartćj umowy 
daléj jeszcze w tym grzechu pozostawał. Rezerwu- 
jemy przeto władzy naszćj kiskupićj następujące 
wypadki: 

1. Ktokolwiek by po ogłoszeniu niniejszego rozpo- 
rządzenia razem z żydami jakby w jednej familii 
przemieszkiwał, lub stałą służbę za ugodzoną na 
czas umówioną płacę przyj.aował, jako parobek, stróż, 
czelednik itp. a białogłowy, któreby za mamki lub 
piastanki do dzieci żydowskich zaciąga y się, lub 
w inny sposób stałą słażbę u żydów odbywały. 

IL Rodzice i opiekunowie, lub którzykolwiek 
władzę nad dzieómi mający, którzyby dzieci na 
naukę lub służbę do żydów dawali. 

III. Jeżeli za$ przed ogłoszeniem niniejszego roz- 
porządzenia prawomocna umowa stanęła, karę re- 
zerwatu ściągnie na siebie, ktokolwiekby po ukoń- 
czeniu zawartej umowy—najdalój po ukończeniu ro- 
ku, nadal jeszcze w służbie żydowskićj pozostał, 
lub dzieci swoje w tejże słażbie zostawił. 

IV. Wszystkie osoby, męskie czy żeńskie, które- 
by z żydem lub żydówką społecznością cielesną 
mazać ważyli się. Prócz tego nakazujemy, ażeby 
mieszkający razem z żydami lub słażbę stałą u ży- 
dów pełniący ani za kumów przy chrzcie, ani za 
świadków przy ślubie, ani też do bractw kościel- 
nych przypuszczanemi nie byli: tym zaś, którzyby 
mimo otrzymane od dusz pasterza upomnienie 
w rzeczonym stósunku z żydami pozostali, a któ- 
rzyby przed śmięrcią nie pojednali się z Bogiem, 
i danego zgorszenia w obec dwóch przynajmnićj 
świadków nie odwołali, ażeby po śmierci pogrze- 
bu kościelnego odmówiono. Wolno wprawdzie bę- 
dzie ciała ich na cmentarzu pochować, ale ber 
wszelkićj religijnćj ceremonii i bez pokropieni:. 
Lecz i ci, którzy się przed Śmie'cią z Bogiem po- 
jednają i dane zgorszenie odwołsjg, mają być cho- 
wani tylko z pokropieniem, a wszelka uroczystość 
pogrzebowa ma być zaniechaną. i 

Powyższe postanowienie Nasze przy stósownéj 
przemowie ma być ogłoszone z ambony przez trzy 
niedziele po sobie następujące; a ogłoszenie to każ 
dego roku w pierwszą niedzielę adwentu ma być 
odnawiane: przy czem jednak wszystkiego unikać 
nakazujemy, coby się miłości chrześciańskićj sprie- 
ciwiało, a lud wierny do nienaziści i prześlado- 
wania żydów pobudzić mogło. Idzie przedewśzyst- 
kiem o to, ażeby lud chrześciański od niebezpieczeń- 
stwa wierze i obyczajności jego z powodu bliższej 
z żydami zażyłości zagrażającego uchronić i zgorsze- 
nie ztąd pochodzące usunąć. A jeżeli przy tem 
złych nałogów i przywar żydów pominąć nie mo- 
żna, przecież przeciw nim rozjątrzać luda nie trze- 
ba i nie godzi się. Unikać winni Chrześcianie ży: 
dów ale nie nienawidzić ich. Nienawiść ma się 
tylko ściągać na ich błędy, narowy, zabobony, ale 
nie na ich osobę. Chrześcianin strzedz się powinien 
od skutków ich nienawiści przeciw Chrześcianom, 
ale nie odpłacać się im nienawiścią za nienawiść, 
owszem dobrze im życyć ni oper się o ich na- 

ie do wiary św. katolickiej. EK 
"ena aoow przez ogólne ostrzeżenia, 
ale więcćj jeszcze w konfesionalo | E Akai 
tne pojedynczych— gdzie tego po z 
pouczanie i upominanie działać w tym względzie 
powita > pasterz. A 

ynczych, którzy w tym 
dów grzechu tego zostają, przywoływać ay 
do siebie, i przedstawić im naocznie nishon oce 
stwo, które z bliższćj z żydami zażyłości ie = 
rze i obyczejności zagraża, przedstawić im, jak kc a 
ce to upadla Chrześcianina odkupionego rex 
krwią Zbawiciela Pana, służyć żydom, kt ij 
przodkowie Chrystusa Pana na śmierć wydali, 
którzy nienawidzą i bluźnią św. Imię Jego, | To” 
wnie nienawiścią tchcą przeciw Gbrześcianom $zko 
dząc im gdzie mogą; jak wielkie przeto dają z801- 
szenie i ś. wiarę na pohańbienie u niewiernyć 
podają, przeto jak ciężki grzech popełniają i jakie 54 
tego grzechu następności. , 

A gdyby mimo zakazu i upomnienia dzieci na- 
wet rarem z żydami mieszkały, albo na służbę lu 
naukę do żydów były oddane, wtedy dusz pasterz 
względem tych dzieci gorliwość pasterską podwoi, 
by ich w wierze św. i obyczajności utwierdzić, i 
przeciw zagrażającym im niebezpieczeństwom ubez- 
pieczyć, i najusilnićj nad tem czuwać będzie, aże- 
by pilnie na naukę do kościoła uczęszczały i reli- 
gijne powinności swoje sumiennie wypełniały, każ- 
de zaś zaniedbanie do dotyczącego c. k. urzędu po- 
wiatowego domiesie, gdyż urzęda te Ścisłe otrzyma- 
ły polecenie, by dokładnego wypełnienia obowiąz- 
ków religijnych i przepisów kościelnych przez ta- 
kowe dzieci ze swćj strony skutecznie depilno- 
wały. — Przemyśl dnia 20 stycznia 1860. 
„Franciscus Xaverius Eppus. 


-a 
Wiedeń 23 kwietnia. Dzisiejsze wieczorne 
dzienniki z pewnym rodzajem trwogi donoszą o na- 
m zachorowaniu ministra Brucka (nię miały je- 
szcze wiadomości o smierci tego ministra). Rozmai- 
cie jednak podają chwilę za 
tylko na to jedno, że minister był wczoraj wieczór 
zdrów i wrócił z teatru. Jedne donoszą, że już 
w nocy pierwsre ozna!i niebezpieczne pojaw”ły się, 


z o, 


grzechu lab niebez- | ki 


b |swobodę w g 


padnięcia, zgadzając się | wani 


CZAS z Środy 25 Kwietnia 1860. 


inne naznaczają dopiero rano i to w różnych go: 
dzinach tę chwilę; ograniczają się zaś na zapew- 
nieniu, że choroba niema nie już niebezpiecznego. 
Presse przyznsje, że kiedy się rozeszła w Wiedniu 
wieść o chorobie bar. Brucka, mniemano, że mi. 
nister ten występuje tylko z urzędowania. Pogło- 
ski o jego wystąpieniu krążyły już od deść dawna 
po wszystkich pismach z*granicznych, same tylko 
austryackie dzienniki zachowywały ścisłe milczenie. 

— Nowy gubernator Węgier Fzm. Benedek wy- 
jechał dziś rano do Węgier dla objęcia urzędowa- 
nia; wczoraj miał posłuchsnio u J. C; Mei: Jene- 
rałowi temu towarzyszą jenerał Baumgartner przy- 
dzielony mu do pomocy, tudzież radzcą minister- 
stwa Schäfer. Tymczasowo zastępować go będzie 
jako naczelnika jlnego sztabu kwatermistrzostwa 
Fmp. bsr. Raming. Ponieważ pismą cesarskie tak 
do J, C. W. Arcyks. Albrechta jako i do Fzm. Bo- 
nedeka mówią jedynie 0 tymczasowości obecnego 
urzędowania tego ostatniego w Węgrzech, wnoszą 
ztąd, a osobliwie dzienniki węgierskie to czynią, iż 
godność palatyna jako wicekróla, przywróconą w Wę- 
grzech późnićj zostanie. 


Królestwo Polskie. 


Podaliśmy niedawno ukaz Cesarza Aleksandra 
z 2g0 marca r. b. (patrz Czas z 8 kwietnia) roz- 
ciągający na Królestwo Polskie postanowienie 8go 
września dla prowincyj Zabranych wydane, i po- 
stanawiający, iż majątki osób mających udział w 
powstania 1831 r., a którychto majątków dotych- 
czas przez lat 30 nie zdołano wyśledzić i skonfi- 
skowsć, nie będą już ulegać konfiskacie. Ukaz ten 
jednak nie mówił bynajmnićj, aby skonfiskowane 
majątki były powracane amnestyonowanym wychodź- 
com, coby dawało zupełnie inne znaczenie temu 
ukazowi, którego małą doniosłość, podając go, 
wskazaliśmy. Tymczasem Neue Press. Zigi czyto 
przez złą wolę, czy przez niezrozumienie: rzeczy, 
donosząc o tym ukarie, pisze, że według niego 
dzieciom wychodźców lab samymże wychodźcom 
powracająsym do kraja, będzie ich majątek zwra- 
cany. Te błędae doniesienie powtarzają jeden ‘po 
drugim dzienn'ki niemieckie, a między innemi po- 
wtórzyła i Krakauer Zig. Maiemamy, że odczyta- 
wszy uważnie ukaz, sprostować zechcą swą mylną 
wiadomość, Omyłka mogła powstać z niezrozumie- 
nia przez publicystów niemieckich art. 4go ukazu, 
iż cofoięte mają być sekwestra i ostrzeżenia, 
lecz tylko dóbr i fanduszów dotąd nieskonfisko- 
wanych. | 

— Gazeta Codzienna rozwijająca się coraz świe- 
tniój pod redakcyą I. J. Kraszewskiego, podniosła 
także znacznie swą korespondencyę zagraniczną. 
Z Włoch ma dwóch bardzo dobrych koresponden- 
tów, z których jeden, dawniejszy, dataje swoje li- 
sty z Genui, a znakomite korespondencye drugiego 
zamieszczane są w feuilletonie pod napisem: „Listy 
włoskie*. Lecz bardzo dysharmonijnie z niemi o- 
dezwał się niedawno w tćj Gazecie jakiś ultra- 
montański korespondent z Rzymu, który dla tego, 
że datuje swe listy z wiecznego miasta , ma pre- 
tensyę nietylko pisać lecz wiedzieć nieomylnie o 
wszystkiem. Wychwaliwszy, pod pozorem nagany, 
p. Ludwika Veuillot b. redaktora Unieers'a, zwraca 
się nagl3 do Czasu, a w zarozumieniu, że choć 
z tak daleka, zna jednak na mocy swćj nieomyl- 
néj wszechwiędzy, wownętrzne urządzenie naszego 
dziennika, mylną najprzód podaje wiadomość o na- 


szych korespondentach. Następnie zarzuca Czasowi: lo bło 


że nie we wszystkich artykułach. jednym niemyl., 
nym postępuje torem, szczególnićj zaś, że korespon: | 
dentom swoim pozwala mieć własne zdanie o rze- 
czach, że nie żąda bp. od korespondentów swych ' 
z Paryża, aby sprawy toczące się w stolicy fran- 
tuskićj przedstawiali w takisam ściśle sposób w ja- 
je widzimy patrząc z Krakowa. Nie chcemy tu 
wskazywać, co tak razi w listach paryskich naszych 
wspólpracowników ultramontańskiego korespon- 
enta z Rzymu do Gazety Codziennój, który, mó- 
wiąc nawiasem, pisze w zupełnie odmiennym du- 
chu od innych tejże Gazety korespondentów. Przy- 
Pomnimy jedynie, że pojęcia porządku nie mięsza- 
my z pojęciem despotyzmu, a korespondentom na: 
szym zostawiamy pewną swobodę opinii i zdanie, 
o czem z dawna wiedzą nssi czytelnicy. Że jednak 
Przy téj swobodzie nie pozwalamy ani sobie ani 
orespondentom  przekraciać zasadniczych praw, 
niejako konstytucyi dziennika, o tém wie podobno 
szanowny: korespondent rzymski Gazety. Codzienne; 
od znanego sobię zapewne rzymskiego kolegi, co 
amowolność przemieniając, chciał po 
rzymskich dziennikach w imieniu całego narodu 
przemawiać, swoję zdanie mu narzucać, a nastę. 
pn'e, jako drugi Cezar tryumfy swoje opisywać, 
Wprawdzie między wyszczególnionemi po nazwisku 
przez korespondenta Gazety Codziennój, rzymskiemi 
korespondentami do różnych dzienników polskich, 
między któremi i nam dwóch naznacza, niewymię. 
nił właśnie nazwiska tego kolegi. Czyliby przez 
skromność nie chciał swego własnego MIANA wy- 


pisywać? 
W fochy. 
Dalsze dokumenta podane. przez Perseveranza 
(patrz Czas wczorajszy). t 


III Wik - wra yo do Papieża. 


Ojcze świę a 
Wypadki w Romani; wkładsją na mnis obowią- 
zek wyłożyć Waszej Świątobliwości powody mo- 


jego postepowania z otwartością pełną uszano- 


ania. | z - 
Dziesięć lat ciągłego zajmowania Romanii przez 
obce wojska; przynosząc wielką szkodę i uszczerbók 
sprawie niepodległości Włoch, niemogły przynieść 


przykładać się 


3 


z, 


ani spółeczności porządku, ani ludom spokoju; ani|że jeżeli W. K. Mość list swój do mnie wystóso- 
rządowi powagi. Po ustaniu obcej okupacyi upadł| wany odczytasz z umysłem spokojnym, mnićj prze- 
rząd, a nikt nie zadał sobie trudu wznieść go lub |sądnym, a lepićj co do faktów objaśnionym, znaj- 
przywrócić. Lud Romanii pozostawiony sam sobie, |dziesz w nim wiele powodu do skruchy. 
lubo dotąd posądzany, że niepodobna nim rządzić, | Błagam Pana, aby Ci udzielił łaski, jakiéj w tru- 
dowiódł postępowaniem swojem, które zjednało |dnóm teraźniejszóm położeniu szczególnićj potrze- 
mu oklask Europy, jak dalece można ustalić u nie- | bujesz. i 
go porządek i ową obywatelską i wojskową karność | Dan w Watykanie dnia 2 kwietnia 1860. 
za pomocą której o$wiecone ludy Europy są rzą- Pius P. P. IX. 
dzone. Zbyt jednakowoż przedłużona niepewność aż Tm 
wątpliwego stanu rzeczy, była dla Włoch i Europy) Kronika miejscowa i sagraniczna. 
niebezpieczną. 204 — Piszą nam z Tarnowa, że przęd kilku laty Komitet ta- 
Gdy zniknęły nadzieje kongresu europejskiego ,| mecznego zakładu ubogićh i chorych zaprowadził w ogrodzie 
na którym kwestye Włoch środkowych miały być |szpitalnym szkółkę drzew morwowych, i w roku bieżącym otrzy- 
obradowane, nia uznano możsbności żadnego in-|mał już 800 morw trzech i czteroletnich do rozsadzenia zda- 
nego roz wiązania, chyba to jedno, aby na nowo za- | inych. Komitet rzeczony pragnąc rozpowszechnić chodowię tych 
pytać lady Włoch środkowych względem przyszłe- | drzow tak w mieście jak i w okolicy aby następnie zaprowa- 
go ich losu. Po stwierdzeniu w sposób tak uroczy-| azić chów jedwabników nietylko w mieście lecz 1 po wsiach, 
sty za pomocą głosowania powszechnego uchwały |a tym sposobem stworzyć nową gałęź zarobku, uprasza? Magi- 
za wcieleniem do monarchii konstytucyjnej piemon- | stratu o dozwolenie gruntu miejskiego na zaprowadzenie plan- 
ckiej, musiałem przez wzgląd na pokój i dobro tacyj morwowych, obok budynku wojskowego. Gdy jednak 
Włoch stanowczo uchwałę tę przyjąć; lecz dla do- | grant ten wypuszczony został w kilkoletnią dzierżawę, p, Adam 
bra tego samego pokoju gotów jestem zawsze zło- | Morawski członek Komitetu pomienionego przeznaczył ną ten 
żyć hołd mój wysokiej władzy zwierzchniczej Sto- |cel półtora morga ziemi bez żadnego wynagrodzenia. Planta- 
licy św. ra cyę takową urządzono na Strusinie na roli zwanćj 'Tarchalską 
Jako monarcha katolicki, czuję, ża niewyrządzam | w pobliżu budynku Seminarium. W tym roku tak Komitet po- 
żadnej krzywdy nienaruszalnym zasadom tej religii, | mieniony jako i p. Morawski zasiali znaczną przestrzeń ziemi 
którą szczycę się wyznawać z synowskiem i nieza- nasieniem morwowem, spodziewając się za trzy lata kilku ty- 
sięcy młodzi do rozsadzenia zdatnój, aby takową w okolicy 
rozpowszechniać. 


chwianem posłuszeństwem. Ale zmiana jaka teraz 

społnioną została, odnosi się do politycznych inte- 

resów narodu, do bezpieczeństwa państw, do oby-| — Czytamy w „Gazecie Codziennćj”, iż rzeki Bug i Narew cią- 

czajowego i moralnego porządku spółeczeństwa, ty- gle przybierają i wylewy ich zrządziły wielkie szkody mieszkań- 

czy się niepodległości Włoch, dla której Ojciec | com okolicznym. Pomiędzy Jabłonną a Serockiem droga bitą 
warszawsko-petersburgska jest przerwaną od wylewu Narwi, i 

podróżni muszą objeżdżać to miejsce przez Nowy Dwór. 


mój koronę utracił i dla której ją gotówbym utra- 
Przegląd polityczny. 


cić życie. t : 
Trudności nastręczające się teraz toczą się około 
Depesze telegraficzne. 
Turyn 22 kwietnia. Za Gazette de Nice udo- 


pewnego rodzaju rządów terytoryalnych, jaki siła 

wypadków uczyniła koniecznym. Przed tą konie- 

cznością schylić się musi wszelką potęga książąt, 

a Stolica Św. sama to w dawnych i świeższych cza- 

sach uznawała. W podobnych zmianach władztwa, 

sprawiedliwość i światły rozum publiczny zarówno wodnia, że z 6848 głosów drych w d. 15 b. m., 
przynajmnićj 3000 pochodziło od osób nicupra- 
wnionych. Opinione zaprzecza temu, aby Rosalino 
Pilo był jednym z naczelników powstania sycy- 
lijskiego. Tenże dziennik zamieszcza list z Nea- 
polu z 17go b. m., według którógo intendent 


przepisują, aby wszelkich dołożyć trudów dla zje- 
margrabia Artale aresztowany został na pokojsch 


dnoczenia dawnych praw z nowym porządkiem rze- 
czy. Dla tego ufając w miłość i mądrość W. Św. 

ea i odesłany następnie do twierdzy St. 
mo. 


upraszam, abyś rządowi memu dzieło to ułatwił, 
a ten nie pominie wszelakich usiłowań i pilności, 
Genua 21 kwietnia. Tatejszćj radzie miejskićj 
uczyniono propozycyę, aby udzieliła prawo miej- 


aby dopiąć pomienionego celu. Jeżelibyś jednak 

W. Sw. przychylnie przyjąć zechciał niniejszą propo- 
skie wszystkim urodzonym z Sabaudyi i Nicei, 
którzy tego zażądają. 


zycyę względem układów, rząd mój gotów będzie 
Medyolan 22 kwietnia. Wozorajszy numer 


hołdo wać najwyższemu zwierzchnictwu Stolicy apo- 

stolskiej, a zarazem podejmie ‘się w równej mierze 
dziennika Lombardia donosi, że hr. Syrakuty wy- 
stosował list do księcia Csrignsn, w którym ofia- 


do zmniejszenia wydatków i.zabezpie- 
czenia niepodległości Stolicy zw dat 
ruje swoje usługi sprawie włoskiej. (Bióro kore- 
spondenoyjne zostawia odpowiedzialność za pra- 


Tesą moje prawdziwe zamiary, a mniemam, że 
takiemi również będą i głosy Europy. Otóż, gdy 

wdę tego doniesienia pomienionemu dziennikowi 
medyolańskiemu. — L 


słowami prawości otworzyłem serce moj» przed 
«sopold hr. Syrakuzy stryj 


W. Św. oczekuję postanowienia W. Św. w nadziei, 
króla Francisrka Neapolitańskiego, ożeniony jest 


że za dobrą wolą obu rządów przyjdzie do skutku 
umowa, która polegsjąc na zgodności książąt i za- 

z Marya księżniczką Ssbaudzką, siostrą księcia Eu- 

geniusza Carignan); 


dowoleniu ludów, stanie się trwałą podstawą związ: 
Bern 22 kwietnia. Prezydujący w komitetach, 


ków. obu. państw. 
Słodycz Ojca wiernych, każe mi wróżyć przy- 
które się utworzyły w Szwejcaryi w interesie przy- 
łączenia Sabsudyi wyposa do Szwsjosryi, wy- 


chylne przyjęcie, które da nadzieję: uśmierzenia do: 
mowej niezgody, ukojenia rozdrażnionych umysłów 
stosowali odezwę do przychylnych sobie Sabaud- 


i oszczędzenia wszystkim ciężkiej odpowiedzialno- 
sci za wszystko złe, jakieby mogło powstać z usłu- 
chania rad przeciwnych. 


W tem oczekiwaniu upraszam W. Św. pokornie 


gosławieństwo apostolskie. „.._. oryków, wzywając ich, aby się wstrzymali od gło- 

Turyn dnia 28 da 1860 r. sowania dzisiejszego i od wszelkiego objawienia 
a Wiktor. Emanuel. zdania swego. 

1V. Papież do Wiktora: Emanuela. Na posiedzeniu Izby wyższój w Berlinie w d. 

, N. Panie! ;|23 b. m., przyszedł pod obrady wniosek księcia 

Wypadki zaszłe w niektórych prowincyach pan: | Wilhelma Radziwiłła, tyczący się Towarzystwa 

stwa kościelnego, wkładają na W. K. Mość, jak kredytowego ziemskiego w W. Księstwie Poznań- 


mi piszesz, obowiązek, złożenia mi rachunku z po- 
stępowania W. K. Mości względem nich. Mógł- 
bym na tóm, zatrzymać się, ażeby pewnym twier- 
dzeniom zawartym w liście W. K. Mości zaprze- 
czyć i powiedzieć np., że zajmowanie Legacyj przez 
obce wojska cgraniczało się oddawpa na samém 
mieście Bononii, która nigdy nie była Częścią Ro- 
manii; mógłbym powiedzieć, że prawo głosowania 
powszechnego użyte za podstawę, było narzaco- 
nóm a nie debrowolnóm. Wstrzymuję się tutaj z zapy- 
tani n- W. K. Mości o zdanie jego co do ogólne- 
go prawa głosowania, tak jak się wstrzymnję od 
udzielenia mojego o nićóm sądu. Mógłbym Ci po- 
wiedzieć, że wojska papiezkie od przywrócenia pra- 
wegó rządu w prowincyach zbuntowanych wstrzy- | 
mane zostały powodami, które W. K. Mości wia- 

dome'ni dobrze być muszą. Te i inne ` eszcze rre- 
czy mógłbym powiedzieć, ale co najbardzićj wkłada 
na mnie obowiązek nie przystania na zdanie W. 
K. Mo'ci, jest to widzieć, jak niemioralność coraz 
bardzićj wzrasta w tych prowincyach, i jak religia 
tudzież sładzy jej zniewagi doznają. Już dla tego 
same z0, 'w razie nawet gdyby mię nie wiązała uro- 
czysta przysięga do utrzymania W ca dziedzi- 
wyć O, a która mi a oce 
w układy względem uszczuplenia jego, bym 8 

obowiązanym odrzucić wszelki projekt, aby T 
nią mego nie kalać przyzwoleniem, któreby powio- 
dło do pośredniego sankcyonowania owych. niepo- 
rządków, do wzięcia w nich udziała i usprawie: lli- 
wienia- niesprawiedliwćj. „i. gwaltownój. grabieży. 
Zresztą, nietylko niemogę przyjąć. przychylnie pro- 
Jektów W. K. Mości, ale przeciwnie protestuję 
przeciw wszelkiemu przywłaszczeniu, któreby „do- 
konanem zostało na szkodę kościoła, i zostawiam 
sumieniowi W. K. Mości i każdego ktokolwiek 
w tćj grabieży udział bierze, nieszczęśliwe stutki, 
jakie ztąd mogłyby wyniknąć. Jestem przekonany, 


w Oza) 


r „03 Zresztą przyłą- 
częnie to stało się koniecznośnią dla mieszkańców. 
i parlamencie tu- 
dopiero po powrocie króla 


P aa 

Rząd papieski zaciąga w Belgii pożyczkę 50 
miliorów po za 100 z proceotega po 4/4. 
Giorn..di Koma. donosi a utworzoniu komitetu ; ło- 
żonego z kardyngłów Villecourt, Wiseman i Rei- 
sach dla przyjmowenis darów. 

Z marokańskich wybrzeży donoszą, że pełnomo- 
onioy marokańscy mający wraz zhiszpańskimi ułożyć 
traktat stanowczy na zasadzie układu przedugodnego 
przez obydwą rsądy zatwierdzonego, nie Przybyli 
jerzczę do Tętuanu, gdzia ich hiszpańscy oczeku- 


je. Przyczyną, tego spóźnienia jest wojną domowe, 
Jaką cesarz marokański o musi od pół 
roku z współzawodnikiem swoim 'do tropu. Chociaż 
Malej-Abass tłomaozęo W POWYŻSZY gposób to spó- 
źsienie p'łnomooników, ko 5. monarchy, usiłowsł 
przódntawić tę, wojnę JAKO msłsznączącz, jednak 
zdaje sę, žo jest ona wielkim dla cesarza kło- 
potem. «=== =" i 


p A 
Antoni Kłobukowski, Redaktor odpowiedzialny. 
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tygodnia weszło na wody pruskie pszenicy 2,617, żyta 524, 
grochu 694 lasst. 
Woda s 16 stóp zniżyła się do 13' 6”. 
Kurs samian: Londyn 6 talar. 17, 
saai 200 b. mark; — Amsterdam 141 za 250 zł. hol.. — 
żądają] płacą Waąrszowa —: 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
(w walucie aastryaokiój). | 
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Hraków 2ł kwietnia 


— Hamburg 149} 
Paryż 


Banknoty polskie za 199 ułr. now.. . , złp. ais 1 Aleksander Makowski et Comp. 
Ruble obrączkowe 8810 * * * +: « . . . . 0 
Talary prsskie za 150 słr. now. , ,, , , 75 Ti Pooiągi osobowe na kolejach żelaznych. 
Brebro nowe - e s e * * * * * + +. str. | 1334 | 132 
Półimperysły zaisti WO OTTEET „ |10 90 |10 78 Odchodzę 
krme onansamnesgorpunaa 10 80 |10 70 ` ; ; 
Sapaat olondorskio r T » |629 |6 t2 1 Krakowa do Warszawy T rano = do Wiednia i 
„  sustryaokie.. O a . „| 6 35 | 6 26 Wrocławia T rano; 3. 45 po połud. = 
Listy zastawne galicyjskie z kuponami. . „ |66 tb do Ostrawy (pr. Bogumin (Gderberg) do 
Obligacye indemn, z kuponami,. > » . « n [74 50 |73 75 Pras) 9. 45 asipo B 5 
Pożyczka narodowa z r. 1854 . . . . . n [793— 118 — | Azzido OK! > 
Akcye kolei galioyjskiój za sztukę. . . „ [127 |126 rano==do /rzeworska 10.30 ran;="9 
Listy zastawne polskie z Kopobnki .. złp.|1005 |100 | H ieticzki 11. 40 raro. 
Wiedeń 24 kwietala (telegraf.) "| ubr. o |! Wiedniu do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór. 
Augsburg 100 złreń.. . + o «2:2 2 + + 138 75 |r Ostrawy do Krakowa II rana. 
Hamburg 100 Marków . . o «>+ » + « 100.75 iz Granicy d9 Szczakowy 6. 30 rne; 2: 6 po po 
Ke 111" E TR A 132 75 łudnia Í 
aryż 100 franków . - . « « « « « : : ! m SERA 
Dukat pa OE. ża” ożellejlu odry, b Z 32} |1 Smita do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po po- 
8% Męża Oprdobiow. uddryni sia > 68 25 udnin; 7 56 wieczór. 
p n NA walatę austr. . » « » « » + * 64 50 r Rzeszowa do Krakowa 2. 15 po poludniu= r Prze- 
SB. r sol > uż id 4 a 61 — worska 9 rano. 
Gi gda GE LIESŁAĆ JE RARE 54 — 
p y Patboragty OZ E a z Przychodzą: 
gy s roku 1834. . . . « « « s ë s ks do Krakowa 1 Wiednia 9. 45 rano; 1. 45 wieczór 
5 3: Aei roi" TE Soera 123. 50 W „o 0 1 
siku," s wig dt E 95 25 1 Wrocławia i Warszawy 9. 46 rane; 
dia a ck z arak EREET si ra Btw Aia in DTB | częa Boga 
boyo MAMAH EEG W EC A erborg) z Prus) 0. wiecz = 
Akcye bankowe . . i0. + + + - sosbsaw 859 — z Rzeszowa 8. 24 wieczórzzi Pruewor- 
kolei półnoonój . . « « « « » « . 1984  — E TA Ą 
” kredytu ruchomego. . - « «-« « * » 186 — ska 3 po połud.; z Wieltozki 6, 40 wiec. 
kolei franousko-austryaokiej . . . . | mr — |do Rzeszowa 1 Krakowa 12. 1 w południe; — do 
Lwów 21 kwietnia. z Przeworska 4, 30 po południu. 
'Dakat holenderski . . . . . s « « « sse 6 28 | 6 DU DADOS POTEM OESTE TREZETA ONI. E R a aa 
austryacki -. . « « « « » » » . 681 | 6 26 p iechal; 24 k AR 
Półlmperynł rosyjski «c. « « « os „. . |10 93 |10 75 rzyjechali od 23 do wietnia. 
Rubel rosyjski POPOP OESS N E E a n 211 28 NOTKU BASKI. Jan Zaleski, Wladyslaw Mizerski, Ma- 
Talar praski «+ « ue e = * * + sze + 3 2198 |rya Zakrzowska Wł. dóbr g Pola +. 
Pięciozłotówke polska Lisac e + + + * + Wyjechali: Jósef hr. Stadnicki wł. dóbr do Wiednia. Alo-| 
Listy sęstawne galio. bez kupon. . . . . - 84 88 |84 23 |ka ndor hr. Lanckoroński wł. dóbr do Tarnowa. Aleksander 
Oblig. indemn. bez kupon. . . . . « . . . 73 — |71 23 | Bogusz wł. dó:r do Galioyi. Jan Zaleski wł. dóbr do Fran- 
Pożyczka narodowa bez kupon. . . . . . . 19 70 |78 70 |oyi. Adam Oszacki ób. na prywat o miesskanie. 
Warszawa 21 kwietnia KOTEL POLSKI, Jan Piekaisii ob, s Polski. Władysław 
Półimperyały . . . « « 2: 2: +: „rabli| — |s 60 | Pzczewski ob. z Ibramowie, Bt nsław Kossowski pełaomo- 
Obligi skarbowe . « 4. U 04.0 „ [93 A gA gires dunen NE R Wake. Maksm. 
Bo koc atti ob. 5 Bochni. Józef Boehm kup. z Prus. Józef Kurya- 
Listy sasta PAT okrosu | 1111. rubli faa a8 | | ków okadomik « Paryża t 7 
KE N A EEA E — 1%, gemee 
Wrocław 33 kwietuia. 
Banknoty austryackie w mon. nowój. . . . | 75 — || Ba ej e p SB t Veo 
Polskie bilety bankowe. . . . « « « « «: 1 £8} = 
„ listy zastawne . . e > — | 863 STZBT) 
Poznańskie listy sastawno 4°% . . . « . . 1014 | u 373 G N N A 0N 7 
à Bei Oaar 90] | oela T EN IK SI Bead 
Obligi krak.-szląck. . . « « « « omare: 23 | = 


znajdujących się w r. 1860 na sprzedaż 
WW EMD NU w. WT 
ces. król. . Towarzystwa Gospodarczo - Rolniczego 
Krakowskiego. 
Ulica Szewska Nr. 335/,. 
(Ceną w monecie nowćj czyli walucie austryackićj). 


garniec 
Baraki pastewne czerwone, wielkie podłagowate Brun- l = 
szwickie, w połowie nad ziemią rosnące. Meca czyli alr, kr, 
pół-korca złr. 16 
Buraki pastewne żółte wielkie, podługowate, Obersdorf- 
skie, w półowie nad ziemią rosnące, pół-korca żłr16. . 1 
Buraki pastewne mięszane, wielkie, w połowie nad zie- 


mano Bawi, aan ÓSEMCE PASZE ZZ ZE TZ A 0 A AARONA 
Wiadomości handlowe i przemysłtewe. 


Kraków 24go kwietnia. Wozorej mało zwiesiono zboża 
s Królestwa Polskiego. Ruch cały ograniczał cię na drobnój 
sprzedaży, a ceny utrzymały się bez zmiany jak w zeszły 
eswartek. W umowach na późniejsze dostawy, trudno 
o ceny żądane, które dla kupojących zdawały si 
wygórowanemi. Spekulanci przeto mie bardzo byli pochopni 
do kupowania. Dsiś na targa w Krakowie, wprawdrie było 
s Prus kilku kupców, ale ruch handlowy nio rozwinął się 
należycie, gdyż cony xdawały się kapoom rzeczonym zbyt 
wysokie, W małych tylko psrtyach kupiono nieco pszenicy 
i żyta po cenach zesałotargowych. W miejscu z opłatą kor- 
samoyjną, żądania były mniejsze, i tylko piękną białą psze- 
niog kupowano po 5'50 do5'60 płacono na miarę austryaoką. 
Galicyjska pszenica i pośledniejsze z za komory nio żądane. 

yto także piękniejsze po 3:40 do 3:50 sprzedawano. fary 


CZAS z Srody 25 Kwietnia 1860. 


RB” "| [401] 
BE" 5.) 
ZC©BRMBNTWEZ 


tak angielskiego Portland beczka po 12 złr. 60 kr. 
jak i rzymskiego Roman. . „ Po 7 złe. 90 kr. 


otrzymał świeży Transport 


KAROL WOLAŃSEI 
W KRAKOWIE 


żonaty, , 
z wezolkiomi eztukami ogrośniotwa zupołnie 
obzasjomiony, mogący s'o wykazsć najchla- 
Ą bniejstomi Świadoctwąmi; w polskim i niemie- 
okim języku biegły, poszukoje w znaczniejszym 
skarbie na wci, lub w większym ogrodzie w mio- 
Ścia umieszozenia Bliżezą wiadomość udzieli 
„Czasu.“ (3712-1-3) 


Trzecie zwiedzenie Jarmarku 


Zz přawdziwemi i taniemi 
WU Za NE ZA WAM M 


* PŁÓCIENNEMI 


Franciszka Petrik 


z Starkenbach w górach Karkonoskieh 
czeskich. 


100 zir. gwarancyi 


za każdą sztukę płótna jako prawdziwą sprze- 
daną w którejby się bawełna znajdowała. 
Sprzedaje w małych partyach po cenach stałych 
fabrycznych, także en gros ze,stosownem opu- 
szczeniem rabatu. 
Chustki do nosa bisłe cienkie po 1 do 4 zł. 
dtto batystowe cienkie 5 do 12 złr. i kolorowe. 
Płótna na 13 do 16 koszul od 12 do 100 złr. 
Hoszule męskie i damskie, wstawki na piersi do 
koszul, adamaszkowe nakrycia stołowe, wvzel- 
kie gatunki serwet i obrósów, kradle |! materye 
prawdziwe, — Ponieważ moje płótna sam wyrabiam i bli= 
staję, przeto za prawdziwość płócien wszelkie sar czenie dać 
i położonemu we mnie zaufania supołnie odpowiedzieć mogę. 
W moim Składzie Płócion znajdoje się także 


Skład fabryki Odzienia Braci Krach 


w Pradze, 
u którego szozególnićj:: 
Szlafroki, Ubiory do polowania i wiosenne 
po cenach 8 złr. do 10 złr. w. a. polecam. 


Lokal sprzedaży: przy ulicy Grodzkiój w skle- 
ple p. Sapecinskiego, obok Handia p. Józefa Goebla. 


(400-1-3) Franciszek Petrik. 


kspedycya 


234 przy ul 


wu "HZ 


przez gc 


(1-3) 


Ogłoszenie. 


Podaje się do publioynój wiadomości, iż w sklepie pod L. 
loy Brczepańskiéj 
w dniu 25m b. m. ir. 


rozpocznię si i 
epa Žž 


= M" NOR W. 
obrazów litografowanych i kolorowych 


nad 4,000 sztuk różnćj wielkości 


licytacyg, a to w godzinach od 9ój do 12ój 
od 36j do Gój po poładniu. 


| ZA WIĘK 
yń 


` Florentyńskich 


najnowszych fasonów, 


damskich, męzkich i da dzieci, 
[399] otrzymał Handel (1-10) 
Karola Hermanna 
W KRAKOWIE. 


Wieś JANCZOWA 


w obwodzie Sądeckim, obejmująca ról 258 mórg 1,056 sążni (J, 
ogrodów 2 mórg 502 sążni (|, łąk 24 mórg 1,452 sątni [), 
pastwisk 28 mórg 327 sążni C), jest od 

24go czerwca 1660 r. 


do wydzierżawienia. — Bliżesa wiadomość u Właściciela 
A. Z. w KRASNEM, poczte Nowy Sąor. (396-1-3) 


ANI AL R a T TA 
W Sali nad kawiarnią Wintera 
na pierwszćm piętrze. 
Dziś we Środę 25go Kwietnia 1860 r. 


Il WIELKIE 
Astronomiczne przedstawienie 
Profesora (3860-5) 


PAUL HOFEMANN S 


neu erfundenen 


PhotographieninDrutnondsch 


222. 


Hoff manna, 


znajokazal 


(jeszeze w 


IL Oddsiał : Nowe Fotografie i obrazy mgliste. — Otwar- 
cio kasy o godzinie Gój, początek 


© godzinie 76j. 
W wyka W pols 


kim iç7yku. -mg 
We Czwartek mieodwołalnie ostatnie 
przedstawienie, 


C. k. wyłącznie uprzywil. ogólną wziętość mająca 


WODA ANATERIWOWA DO USL 


eo AG E” CDE” IF" ZA „ 


(203-60-12) 


8 do 3-1 fęknem xiarnie, odbyt średni. Owies galicyjski | mią ros Gł-korca żłr. 12 kr. 80. . . . . . . £ i 4 
zh = ii bya rne, ma sprelai, plrowy bya wro gia a peron „40 ej pów oai śr y hi praktycznego PRA wazy gf dag ry AE oazik Nr. 561. 
eotnar wied. 3:50, 3:60 š aw, MEWA iain a aaa traa i A aa Oh (TĘ: ` . W. a 
wagi 375 do 4 str. sadits bea oisty konaumeyjnój. ||. Bar’ angielski (lolium pärerineJ'pótkorça r., 12 M Ta Woda do Ust od 10viv lat istniejąca, okazała się jako najszczególniejszy śro- 
ci ia Gg grac A w przecigolu 0ony | p ajgras francuski (avena elatior) półekorea zir. 8. . — 50| dek konserwujący, tak dla zębów, jako tóż i ust, weszła w używanie jako artykuł toa- 
pszenica . . « « « « « » + sa miersycę 5'25 Psiatrawa kupkowata (dactilis glomerata) pół-korca letowy w najznaczniejszych domach i. prawie u ogółu szanownój Publiczności, od naj- 
WY iS wabi mos 310 uh 10 RE Apya cp ts A s |szczytniejszych znakomitości lekarskich uzyskała najchlubniejsze świadectwa ; sądzę przeto, 
. FE indir » si ogon (alopecurus p 8) półkorca złr. 8. . . — 50 s i jéi Š i 
eni wi c aa En r 1 Tymoteusz czyli Tapa ry pół-korca słr.16. 1 — ze, pszęlke ajaze Jejosachwalanie by FAPY s FORETAS PBIA shy jepang: 
da. >. 5 „zj! ROG contnar 103 Szporek (spergula arvensis) pół-korca złr. 8. . . . « — 50 s l4 
r CRY $ PROW oi = Kuknrudza amerykańska (Koński ząb). . 1 — Masa do plumbowania Zębów, 
AS ARTT. à Koniczyna biała i czerwOnA według cen targowych. ": 4 : 5 
Aaen sk m rac etnia. Ej podea połowie weed» mie- a, ge GRA; którą każdy sam sobie zęby plombować może. — Cena Wlałr. 20 kr w.3. 
niejszą pogodę = silnymi przymrozkami w nooy. i (y A i ANATHERIN 
0d dwe ni ai e a osas dźdżysty. ę Nasiona z pro Ji Kleczy górnćj. aaki. MUNÓW ASSER Ces. król. wyłącznie uprzylejowana 


4 r, 
Mięszanka Nr. Į na grunta lichsze, meca czyli pół-korca 4 


Targi angielskie były ożywione, a w ostatni poniedziałek 
Mięszanka Nr. II na grunta niezupełnie wynędzniałe . 5 


2 do 3 zyj, płacono wyżój na kwarteize pszenicy, ku koń- JG. POPP 


Pasta Anaterynowa do zębów. 


i : INAI 
p >> aos bez gp ali Misc Mięszanka Nr. Ill na granta miernéj dobroci . . « . 7 — ZAHNARZT Cena 1 Zdr. Ż2 kr. w.a. EWĘ 
poon pyrszeso seckodzę skargi; na dpóulong wo- |fęszanka Nr. IV na grota dobro „ . . .. „> o. — | KASKI | 
ność dopełnienia zasiewów wiosennych. Osi- Po pI 
miny wielo do życzenia zostawi óli ch | Mięszanka Nr. V na zakładanie łąk gleby najlepszćj. 12 — i 
O asp ta N AES Pei R Tomka wonna (anthoxanthum odoratnm) . , , . .. 32... R © w I i mn n y P r (1) & Ł e Ba sb o Z e b o We 
e tgi zbożowe p 


ogólałe się poprawiły, okasująg 
dalszą do podwyższenia dążność. Tam [Pakk me To hi 
na osas ZiMBY; dżdżygty ‘i 


Cena 63 kr. walutą austr. 
Powyższe artykuły można po znanych cenach we wszystkich miastach pro- 


Miodowa trawa (holeus lanatus) na rajlichsze grunta. 3 


? | Stokłosa wysoka kletecka (bromus cletensis) najwy- 
nie dość pomyślnie przedstawia datniejsza w sianp. na grunta miernćj dobroci . . . 


t sas owow. 5 jmn = A 
"ty Belgii, geg oh Niomozech, handel: zbożowy | Stokłosa miękka (bromu» mollis) na dobre grunta. . 8 — wincyonalnych, w znanych domach handlowych nabyć: 
r oSA, g wolna na wszystkich placach prey- | Tymotka (phleum pratense) Katdon grant znosząca. . 16. — w KRAKOWIE: p. Tomasz Górecki ip. Józef Jahn. 
"Na naszój giołdzio p rach wielki i dobrą ochotę do Miotliczka pospolita (sgresfis vulgaris) na najlichsze we LWOWIE: P. Laneri, p. P. Mikolasch i J. Blerzecki aptekarze. 
kupna, a wszystkie garun Pazonioy znajdowały dobry odbyt. grunta « « « « e» oz * PYSKA „0 „gacajl ale że 32 w Andrychowie . H. Unger. w Rozwadowie p. Marecki. 
Żyto w miejsou było poszukiwano głównie do obładowa- | Kostrzewa łąkowa (festuca pratensis) ną grunta mierne 8 „ Bilska p. C. Śchafir 3 > » owie P- I8. Schaitter. 


nia okrętów, osekającyoh na opóźnione przybycie polskiego | Kostrzewa czerwona (festuca rubra) dtto 8 Bochni p. Konst. Solik. Samborze P. Apt. 
w” ” lits 


J Kriegseisen. 
sierna. Kostrzewa owcza (festuca OVina) na najsłąbgze grunta 12 kert. ka p- Jak 

ń łatwy miat odbyę gru „ Brodach p. apt. Dec „ Sano R 
W stęgu Jaaa nin *„przodano paaanęy łaństów 860," żyta | MADDA. (Gląceria fluitane) na MOMATY „ „ , „ „ . .16 „ Brzeżan dk i . Fastenhecht. Stryju P- apt. Sidorowicz. 


Mohar (panicum germanicum) rodzaj prosa na ugory i 
przyłogi nie bardzo wynędaniałe . . ...,,,. 8 


EB=Powyżazo nasiona w mniejszćj ilości nad garnieć nie 


110, groo y Stanisławowie p. A, Tomanek i spółka i pp. bra- 


Cruczawa. 
Tarnopolu p. Latinek i p. A. 
Tarnowie p. J, J saa p. A. Morawetx. 


90, jęczmienia 40, owsa 4 35, koniczyny orerwo- 


nój centnarów 55. 


Płacono so łasst wagi holl. Guld. prus: wagi poj, spy ge 


„ Dembicy 
„ Dobromilu p. 


Pu E Doda wyd pa | Klan p. Y. Żaeharysowie 7 Zalomerykach p. Kośbski | spółka 
ZABI sma — oseo JĄ te M M 24 R pian po po r. 6 val u — oa świe | Pozgmgila p. Madaj, | Bieszowie p. apt, Pottoseh. 
dtomień— 109 — 114 — 337 — 320 nir PR n kr. 30; od pół-korca A OG rowki) 00 wal. austr, | „ PrBworsku p. AP zewski. 
Grk i= aaea a SPOSTRZEŻENIA MET LOGICZNE. 
i p sza Lae pal, ozerwioo i lipiec sprzedano Łasztów Doktor medy cyny U chirurgii f: E J e. W. stan ciep. dev, ATR Sawicka zmiana tes 
Na konsument zwy? pszenicy 125 łasztów 5 wagą i akuszer yi £ 3 me 4 Ads ( następnie wiatru napowietrzne Jon 


© k. nadlekarz w słażbie, 
życzy sobie przyjąć miejsco łekarza prywatnego!?3 
w Galigyj, w Karpatach. — Wiadomość pod adrosą: RA, 
posto restanto w WIEDNIU. po NE A, 


m w nn a a 


szefia 83 f. 12 tut., 84 f, 5 Ł. i 84 
515 i 525 lasst. 


Od otwarcia nawigacyi przebyło Toruń pozonioy polskiój 
łacztów 3,921, żyta polskiego 3,769, grocha 105; H w ciąga 


E W Drukarni CZASU.“ 


f. 13 łat. po guld, 510, 


po pořadn, grzmot | dosnoz| 
dessos +14) +9 8 


_(80-1-8) > 
Rządzea Drukarni, Antoni Rother. 


aana w PE PO wra 


